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Irofanem, który zw -ocił się do p. M ichalskiego z prośbą 
o wypłacenie zaległości, gdyż nie miał ani grosza na obiad. 
Został za to również zwymyślany przez p. M ichalskiego, 
który „argum entował ', że on ma swoje weksle do płacenia,

Niech te wypadki będą ostrzeżeniem dla wszystkich 
kolegów. Tylko dzięki naszemu Związkowi, potrafimy 
ukrócić takiz postępow ań e pracodaw ców , tylko przy zje­
dnoczeniu się potrafimy zdobyć dla siebie lepsze prawa 

stosunki, w porównaniu z temi, jakie do tej pory pano­
w ały i narazie panują w Nowogródzkiem .

Każda skarga, złożona przez K olegów  do Związku 
w sprawie niew ypłacalności w łaścicieli jak i zmuszania dc 
pracy w  godzinach nadliczbow ych —  będzie podstaw ą dla 
energicznej interwencji Zarządu Oddziału, a zmusimy róż­
nych dorobkiew iczów  do regulowania należności pracow ­
nikom.

DLACZEGO CORAZ MNIEJ ZARABIAM Y?
Znaczny spadek zarobków  na terenie tut1, w ojew ódz­

twa, spow odow any jest napływem  św ieżo upieczonych 
szoferów , którzy niedawno ODUscilii szkoły i  gotow i są na­
wet zadarmo pracow ać, strasznie podkopując przez to p o ­
ziom wynagrodzenia. W  ten spcsób dają oni m ożność 
jaknajprędzej się w zbogacić właścicielom , którzy odma­
wiają prawa ludzkiej egzystencji szoferom, zmuszając ich 
do najgorszych warunków pracy. Z całą energją Związek 
będzie tępił tak eh podkopyw aczy bytu szoferów , jak i 
właścicieli, którzy pragną w zbogacić się dzięki takim 
gagatkom.

O ddział W iln o
ROZIGRANE NERW Y W ŁADZ ADMINISTRACYJNYCH.

W  dniu 16 września b. r. na ul. Żarnikowej autobus, 
prowadzony przez szofera kol, Jun: ewicza W acław a, prze­
jechał 13-letnią uczenicę, która w  krótkim czasK zmarła.

Nie w chodzim y narazie w  szczegóły  co  do zachow a­
nia się szofera, czy też nieuwagi przejechanej na to osta- 
leczn e odpowie przew ód sądowy.

Jednak jest rzeczą charakterystyczną, że, pomimo 
opinji całej prasy wileńskiej (co jest rzadkim wyjątkiem), 
jak również licznych św iadków, k tórzy  wyraźnie zazna­
czyli, iiż winy szofera w tym wypadku nie było, jednak 
władze zastosow ały areszt zapobiegawczy na okres 2-ch 
miesięcy. Dopiero na interwencję rodziny, jak i Związku, 
Prokuratura, po 13 dniach, w ypuściła kol. Juniewicza 
z więzienia na wolną stopę, zatrzymując prawo kierowa­
nia. D ziało się to wszystko, jak później dowiedz ieliśmy się 
celem  „zastraszenia". Faktycznie po paru dniach zostały 
zaprowadzone przez władze administracyjne represje. 
Ofiarą ich padli szoferzy kol .kol.: Thomas, Szablewski, 
M ajewski i inni. którzy za rzekoma szybką jazdę po tejże 
u licy Zamkowej zostali pozDawieni praw jazdy na okres 
m iesięczny i tylko na interwencję Związku uzyskali je po 
10  dniach,

Rozum iemy zdenerwowanie w ładz w takich w ypad­
kach, lecz m ogłoby się ono w yładow ać najlepiej w  ten 
sposób, aby zostało wydane odpow iednie zarządzenij, za­
kazujące przekraczania jezdni w dowolnych punktach 
oraz aby pociągnięto do odpow iedzialności tych obyw a­
teli, k tórzy  spacerująą po jezdr i, jak u siebie po salonie, 
szczególnie w miejscach, gdzie ruch jest wzmożony.

Jednocześnie powiadam ia się wszystkich szoferów  
w W ilnie, jak też i przybyw ających do W dna ,z całej P ol­
ski, że stosownie do zarządzenia parta starosty grodzkie­
go, jazda ulicami: Zamkową, Niemiecką, Trocką i Wileń­
ską winna nie przekraczać w żadnym razie 10 kim. na go­
dzinę.

O ddział W ielu ń
BIERZMY SWOJE SPRAWY —  W  SWOJE RĘCE!

Na teren;e Oddziału W ieluński :go organizuje się 
spółka Zjednoczonych Szoierów p. n. „Fach".

D o Spółki tej mają należeć tylko szoferzy. Celem jaj 
jest zakup autobusu na 30 osób któryby kursował na linji 
Wieluń —  Sieradz —  Łódź. W ypuszczonych zostaje 30 
sztuk akcyj po zł. 1.166, przyczem  nabywca akcji wpłaca 
narazie 300 zł., resztę zaś obowiązuje się pokryć zyskami 
z eksploatacji autobusu,

W  związku z tą inicjatywą, która w yw ołała duże p o ­
ruszenie w Oddziale - Zarząd Oddz, nadsyła nam nastę­
pującą odezwę, skieiowaną do wszystkich wieluńskich 
kolegów.

Odezwa brzn.i, jak następuje:
Koledzy!

W zywam y członków  W ieluńskiego' Oddi iału Z. Z, A., 
aby, kto tylko ma możność, zapisywał się do Zjednoczenia 
Szoferów  p. n. „Fach".

K oledzy! W iecie doskonale jak szoferzy są w yzyski­
wani przez iswych pracodaw ców  przedsiębiorców . Dlatego 
trzeba się uniezależniać, trzeba myśleć o swojej przyszło­
ści! A najlepiej to uczynić dążąc do usamodzielniania się 
w swym własnym izawodzie, co ma właśnie na celu spółka 
Zjednoczonych Szoferów.

Nie słuchajcie K oledzy głosów  , plotek rozsiewanych 
przez tych, którzy przez zawiść lub z obawy przed konku­
rencją —  występują przeciw ko naszym zamiarom i chcą 
nam utrudnić dokonanie tego solidarnego wysnku

Przeciw nicy nasi wiedzą dobrze, że ta łączność w y­
tworzona m iędzy nami stworzy siłę, z którą będą musieu 
się liczyć. W oleliby, żebyśm y całe życie bylf w zależności 
od pracodawców i poddawali się uciążliwym warunkom 
przez nich narzucanym.

D latego też źle robią ci, członkow ie naszego Oddzia­
łu, którzy się dali pociągnąć na lep tej wrogiej agitacji. Są­
dzimy, że zejdą oni z mylnej drogi i bez względu aa to, czy 
przystąpić, do Zjednoczenia —  będą tę akcję popierać.

K oledzy! N 'e zwalczajmy sami sieb e, a przeciwnie 
dążmy wspólnem i siłami do lepszej przyszłości!

W stępujcie jako członkowie do Spółki Zjednoczonych 
Szoferów  p. n. „Fach . Projekt wzajemnej umowy jest 
opracow any i w  dowolnej chwil: może się każdy z K ole- 
góu z nim zapoznać.

Siedziba Komitetu Organizacyjnego mieści się przy 
ul. Krakowsk e Przedmieście Nr. 19 w Wieluniu.

Kom. Org.

KULEDZY! JUŻ CZAS NAJW YŻSZY!

Zarząd Oddziału W ieluń Z, iZ. A . R P. w zyw a w szy­
stkich 'Członków, zalegających w opłacaniu składek cz łon ­
kowskich, aby d o  dnia 15 grudnia r, b. opłacili! wszystkie 
składki od m -ca lip ca w łącznie, w  przeciw nym  razie k o ­
ledzy uchylający się od tego obowiązku organizacyjnego 
przestaną być Członkami na pod?tawie paragrafu 7 Statu­
tu Z. Z, A . R. P,

Oddział K o ło myja
OBRANIE NOWEGO ZARZADU ODDZIAŁU

Dnia 2 1 .IX 1930 na zgromadzeniu szoferów  zaw odo­
wych, członków  Oddz, Kołom yja, wybrany został now y 
Zarząd, w  skład którego wchodzą kok kol.: prezes W a- 
lerjan Zieliński, sekretarz Jan Pi elich. zastępca prezesa


